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Wiadomości zagraniczne.

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 15. Paźdz i ern ika .

K r ó l  h o l e n d e r s k i ,  k tóry p os i ad a  z b i ó r  po r*  
t r e t ó w  wszys tk i ch  M o n a r c h ó w  e u r o p e j s k i c h ,  
u z u p e ł n i ł  t e r az  t ak ow y  p r z e z  k u p n o  p o r t r e t u  
K r ó l a  B e lg ó w .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  19. Pa źd z i e rn ik a .

W  I n d i c a t e u r  d e  B o r d e a u x  c z y t a m y r  
ap i t an  ok rę tu  tu  p r z y b y ł e g o  d o n o s i  n a m  p o d  

d .  13. m .  b . , źe  wszys tkie  wioski  w Biskai  z a żą ­
d a n e g o  p r z e z  d o w ó d z c ó w  Karo l i s t owsk ich  k o n ­
t y n g e n t u  dos t awi ły.  W s z y s c y  A lk a l d z i  d y ­
s t ryk tu  z w o ła n i  byl i  n a  w a ln e  zg ro m ad ze n i e , ,  
s p o d z i e w a n o  s i ę  w sz e l ak o ,  ź e  p r z y  t ych  o b r a ­
d a c h  h e r s z t o w ie  p o w s t a ń c ó w ,  n i e  m a j ąc y  p e ­
w n y c h  z a m i a r ó w ,  s am i  s i ę  m i ę d z y  so b ą  p o ­
k łó cą ,  Z  d ru g i e j  s t r o n y  s t a ro d aw n i  K o n s t y t u ­
cy jn i  o c h o t n i c y  i m n ó s t w o  m ł o d z i e ż y  w  St. S e ­
ba s t i an  tak s i ę  u o r g a n i z o w a l i ,  jak byl i  za c za ­
sów  r z ą d u  K o r t e z ó w .  —  S tós ow n i e  d o  w e z w a ­
n a  G e n e r a ł  K a p i t a n a ,  D e p u t a c y a  p r o w i n e y o -  
n a l n a ,  z as i ada j ąca d o ty ch cz as  w T o l f o a ,  p r z e ­
n io s ł a  s ię do  St. Sebas t i an .  T a k i m  s p o s o h e m  
w ró c i ł o  t am  za u fa n i e  i s k l e p y , k tó r e  p o c z ą t k o ­
w o  p o z a m y k a n o ,  z n o w u  o t w o rz on o .  G e n e r a l  
Caa t a no a  oc zek u j e  tylko części  p u ł k u  j g o  l i n io ­

w e g o ,  aby z a c z e p n e  dz i a ł a n i a  r o z p o cz ąć .  —■ 
E l  P a s t o r  dn .  13. rn. b. w S o c o a ,  m a ł y m  po rc i e  
p o d  St.  J e a n  de  L u z , p u śc i ł  s ię d o  St .S e b as t i an ;; 
u d a ł  s i ę  tą d rog ą ,  k o ń c e m  ujścia s t a w i on yc h  so ­
b i e  z a sadzek .  Z  g łęb i  k r a ju  zb yw a  na p e w n y c h  
w i a d o m o ś c i a c h ;  wed le  d o n i e s i e ń  k tó r e  tu g o ­
n i e c  rossyjski  u s tn ie  u c z y n i ł ,  6toi  wiel e  wo jska 
w  A r a g d a  i Buy t r a jo .  C z e k a n o  co  ch w i l a  
n a  wni jś c i e  o n e g o  do  V i t t o r y i ,  k iedy to m ia s to  
o tw a r t e  i ż adn e j  n i e  m a  a r t y l e ry i .  —  P o d o b n i e  
te ż  wszys tko  j e s z c z e  s po ko jn e  w A r r a g o n i i ,  
W  Sa ragos s i e  d. g.  rn.  b.  n i c  n o w e g o  n i e  z a sz ł o  
i w całe j  p r o w ln c y i  o  p o r u s z e n i a c h  r e w o lu c y j ­
n y c h  an i  myś l eć .11

J o u r n a l  d e  P a r i s  z a m y k a  n a s t ęp u j ąc y  a r ­
t y k u ł :  „ D r o g ą  n a d z w y c z a j n ą  dosz ły  na s  w ia d o ­
m o ś c i  z M a d r y t u ,  s i ęga jące  aż d o  d n i a  12. rn. b.  
P a n  M i g n e t  p r zy by ł  t am  d n . 1 0 .  R z ą d  o św ia d ­
czy ł  z u p e ł n e  swe  z a d o w o le n i e  z z a j ę t e go  p r z e a  
F r a n c y ą  s t a now i s ka -  W i a d o m e  już  by ły  w M a ­
d ry c i e  p o r u s z e n i a  n a s t ą p io n e  w B i l b a o ,  V i t t o*  
rya  i L o g r o n o  n a  ko rzyść  D o n  G a r lo s a ;  w ie ­
d z i a n o  o r a z ,  £e p o d o b n e  c z y n i o n o  kroki  
w S a n t o  - D u m i n g o  de  la C a l z a d a ,  k tór e  się j e ­
d na k  n i e  p o w io d ły .  O r g a n i z o w a n o  w s tol i cy 
r u c h o m e  o d d z i a ł y ,  aby je  wys łać  w miejsca  z a ­
g r a ż a n e  p r z e z  s t r on n ik ów  D o n  Gar losa .  J u Z  
d n .  8 p u łk  gw ar d y i  i jazdy , p o d  w o d z ą  z n a k o ­
m i t e g o  o f i c e r a ,  H r a b i e g o  A r m i l d e r ,  z  T o l e d o  
d o  V i t t o ry i  w y p r a w i o n y  zos t a ł .  L u b o  w ia d o m ą
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by ło  r zeczą ,  źe D o n  Carlos z Santa rem wyje­
chał ,  nie wiedziano j< dnak miejsca po by tu  jego.  
Pan  B o u r m o n t  i towarzyszący m u  of icerowie 
odbywal i  swoje kwaran tany  na g ran icy.  r o ­
sili oni  o po zw o le n ie ,  aby mogli  wsiąsc na  
okręty w Barcelonie albo K a r ta ge n .e ,  ale na to 
n ie  p r zys tano ;  dano  im tylko wyb ór  między  
K a d y x e m  i Ma!lagą.“  .

P o r t u g a l i a .
Z  O p o r t o ,  dni* 7 Paźdz ie rn ika .

( Z  Koresp. H am b.') —  W o j n a  d o m o w a w F or -  
tueal i i  z a w s z e  się jeszcze toczy i n ie  ma  pra­
w d o po d o b i eń s t w a ,  żeby  wkrótce ustać miała.  
D o n  Pedro s a m o w o l n i e  ogłosi ł  się R e g e n ­
t e m ,  bo konstytucya,  przez n iego  samego  n a ­
d a n a ,  nie  udziela m u  tej władzy podczas ma- 
Jole tnośc i  Królowej ,  lecz po rucza  ją wyrokowi 
Kor tez ów.  Z  pomiędzy  członków Izby  wyż­
szej  w roku  1827. obr any ch  tylko i i  na  s t ronie 
D o n  P e d r a ,  reszta,  40. najbogatszych i na jz na ­
komit szych P aró w,  zostali s t r on n i ka mi  D o n  
M i ą u e l a ,  przeto też nie są obecni  w stolicy.
A b y  wyszydzić Kortezów Królowej  i ich n a r a ­
zić na wzgardę narodu  r ó w n i e  jak zagran i­
c z n y c h ,  wypisał  p o d o b n o  D o n  M ig ue l  także 
z e  swoje j  s t rony z g r o m a d ze n ie  Kor tezów,  tak 
d a l e c e ,  ź e  o b e c n i e  w Portugal i i  dwa sobie 
p rzec iwne  Par la rnen ta  istnieją.    D o n  P e ­
dro un ies iony  d u m ą  z p ow od u  n iespodz ianego  
szczęścia swego , zaczyna przez poli tykę sWoję 
z e w n ę t r z n ą  wiele szkodzić sprawie córki  swo ­
jej. A b y  się na wzór  Pombala uczynić p o p u ­
l a rn ym  w Portugal i i  i n iepodległości  kraju swe­
g o  przed obcerni  mocarstwy wybi tnie  bronie,  
na re szc ie ,  m o i e  aby tez nad An gl i ą  i Fcancyą  
się pomścić tak późneg o  uznan ia  Królowej ,  wy- 
Jamuje się on  s topn iowo z pod  wpływ u tych 
mo cars tw ,  mianowicie  A n g l i i ,  oddala  Xięcia 
Pa l me l l ę i  innych  A n gl ik om  sprzyjających u r z ę ­
dn ików z  g ab i n e t u  i otacza się zn a jo my m i  p rze ­
ciwnikami  tęgo d aw ne go  przy mierzeńca.— Jest- 
to n ieszczęściem dla Ko ns t y tu cy on i s tó w , źe 
D o n  P e d r o  po  k a i d e m  p o m y ś ł n e m  wydarze­
n i u  całą sprawę natychmiast  za skończoną  po­
czy tu je  i wszelkie dalsze usi łowania od tąd  nie- 
po t rze bne mi  być sądzi.  T a k  n.  p. p o  zajęciu 
L i z b o n y  wypisawszy zgroma dzen ie  Kor tezów,  
w yb ó r  no w y c h  członków Izby  D e p u t o w a n y c h  
n a  dn.  1. Paźdz .  w yzna czy ł ,  n ie  będąc jednak 
p a n e m  tych dyst ryk tów,  w k tórych właśnie te 
w y bo ry  nastąpić miały.  T a k  więc d. 27. W r z e ­
śnia widział  się zn i ewo lon ym do wydania d e ­
kretu,  objawiającego u łud zen ie  j ego  wzg lędem 
dalszych wypadko^v wojennych .  Mus ia ł  b o ­
wiem w yzn ać ,  iż jest w konieczności  o d ł o ż e ­
n ia  wyborów tych na  czas n ie pew ny ,  którego- 
to upokorzenia siebie samego  p rzez  tnądre 
wst rzymanie  się mógłby był  u n ik ną ć , —  R z ecz

cał3 teraz się m a  w sposób nas tępu jący ;  D o n  
Pedr o  z wojskiem i dw or e m  s w o im ,  wraz 
z m ło d ą  Królową  w stolicy oblegany.  A r m i a  
Rojal istów opasuje linie j ego  p o dw ó jn y m  sze­
r eg ie m  oszańcowań,  około  których dzień i n o c  
mnó s two  ludz i  p r acu je ,  aby je tak uczynić mo- 
c n e m i ,  jak dawnie j  były linie pod  O p o r t o ,  a 
żo łn ie rze  por tugal scy ,  jak w i ad o m o,  n ie  są 
zbyt  biegli w sz tu rmowaniu  szańców bagne tami ,  
lecz wolą raczej  za m u r am i  i drzewami  jako 
strzelcy walczyć.  L iczba cud zo z i emc ów  za  
m a la ,  aby co s t anowczego p rzedsięwz iąść ,  tak 
da le ce ,  że bez  zbrojnej  in t erwency i  ze s t rony 
A n gl i i  cala ta wojna jeszcze p rze z  kilka lat 
t rwać może.  G ab ine t  angielski  do ma ga  się od  
D o n  P e d r a  oddalenia  n ie p rzy jaznych  sobie  
i r ewolucy jnych  Min i s t rów,  mianowic ie  z ł oż e ­
nia z u r zę du  Mini st ra  f inansów J o z e  de Silva 
Carva lho  i Mini st ra  spraw w ew n ę t rz ny ch  C a n ­
dida X av ie r ,  posiadających n ieogran iczo ne  
zaufan ie  Cesarza.  —  K oń ce m lepszego w zm o­
cnienia  stolicy ogołaca  D o n  Pedr o  prawie  ca ł ­
kiem z wojska miasto O p o r t o ,  tak da l ec e ,  źe 
tu ledwo 1500 żo łnierzy  zostało ,  prze to  też wa­
żny  ten punk t  mil i tarny,  mianowic ie  p r ze dm ie ­
ście Vil la  N o v a  mogłyby ł acno  stać się zdo by ­
czą Mi gue l i s tów,  ile źe  ci już od  d. 29. W r z e ­
śnia do sz tu r m u się gotują .  Z e  s t rony p o ł u ­
dniowej  napas tu ją  on i  co noc  prawie p rze d­
mieście Vi l l a  Nova  i mieli  tam już  zabrać kilka 
s tanowisk.  D o p ie r o  wczoraj  w nocy wyp ra ­
w io n o  wśród u lewnego  deszczu batalion p rzez 
mos t  do Vi l la  N o v a ,  pon ieważ  nieprzyjac ie l  
m n ó s t w o  statków pod  Arui l las  by ł  zg romadzi ł ,  
za pe w ne  końce m przeprawienia  tam wojsk swo­
ic h ,  k tó rein iby,  ile źe wezbrana  przys tań 
Oport ska wszelką po m o c  z L iz bon y  odc ina ,  
mias to zdołał  pokonać .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  19. P aźd z i e rn ika .

P a n  A n t o n i o  R ibei ro d ’ Ani f i ada  oświadcza 
w dzisiejszej T i m e s ,  źe po g łoska ,  j akoby 
p rzybyc ie  jego do  L i z b o n y  mia ło  na celu upra-  
s z a n i e D o n  Pedra,  aby wedle życzeń partyi r e­
stauracyjnej  w Brazyli i ,  do R io Ja ne i ro  p o w r ó ­
cić raczył ,  z loś l iwem jest k ł a ms t we m,  a za tem 
też idz ie ,  źe o d m ó w n a  o d p ow ie d ź ,  którą m u  
miał  dać były Cesarz , także wymysłem.  P o ­
wiada P an  A n d r a d a ,  iż przybył  do E u r o p y ,  
aby zwiedzić W ł o c h y  i F ra ncy ą ;  usłyszawszy 
j ednak  p o  zawin ięc iu  swem do F a l m o u t h ,  że 
D o n  P ed r o  w L izbon ie  przebywa , obawiał  się 
o brata s w ego ,  będącego s t ronn ik iem D o n  Mi- 
g ue l a ;  a  po n ie w a ź  rodzina  jego D o n  Ped rowi  
waż ne  wyświadczyła us łu g i ,  kiedy b rat  jego  
g u w e r n e r e m  synów Cesarza ,  pospieszył  do 
L i z b o n y ,  aby u  D o n  Pedr a  wyrobić  p rzeba­
czen ie  dla własnego brata.  T o  było jego za-
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m ia r em ,  którego też dostąpił .  „ C z y  t ron D o n  
Pedra  I I .  (taić kończy się odezwa P a n a  A n -  
d rada )  m oc no  stoi czy też nie,  czy rząd monar-  
chiczny  w Brazyl i i  ustać ma  czy też dalej  ist­
n ie ć ,  to n ie  zależy od woli D o n  P e d r a ,  tylko 
j e dy n ie  od na rodu  brazyl i j skiego,  mającego 
najwyższą w ład zę .46

Gaze ta  A l b i o n  za p ew n ia  ( jak  tw ie rd z i )  
z  d o b r e g o  ź r ó d ł a ,  iż Xi ąż ę  T a l l e j r a n d  wróci  
w p r zec iągu  mies iąca  do  tutejszej  6 toi icy,  c e ­
l e m  objęcia zn o w u  u r z ę d u  Pos ła  f r a ncuzk ie -  
go  przy D w o r z e  nas zym.

T u te j s ze  gazety umi eś c i ły  sp is  wydatków 
Min i s t e r s twa  sp raw zagran icznych  na k o n s u ­
l a t y ,  w ed łu g  bu dże tu  roku 1834- W y n o s z ą  
o n e  w samej  E u r o p i e  (z w ył ąc ze n ie m  'l urcyi  
i G re cy i )  50,875 funt.  szter l .  (po  40 złp. )  Dla  
konsu la tu  w W a r s z a w i e  p r z e z n a c z o n y c h  jest 
600 funt.  szterl .

I n te r es a  ce ln e  by ły  p r z e d m io te m  podróży  
L o r d a  A u c k la n d  do s ta łego lądu.  Z  p o w o d u  
o d m i a n ,  k tóre w tej mi e rze  zajść m a ją ,  p a ­
n u je  obawa  o h a n d e l  a n g i e l s k i .

P rz yb y ł  tu X ią ż ę  F r y d e r y k  S chw arz en ber g ,  
k rew ny  Xięc ia  tegoż nazwiska ,  b ę d ą c e g o  te­
raz  w H a d z e ,

/vwi vw\vwy»wvi

Rozm aite wiadomości.
Z  P o z n a n i a ,  dn ia  26. Paźdz i e rn ika .  —

( W yją tk i z doniesień Regencyjnych o prowincyi 
naszej ) — Z  po m ię dz y  14 o s o b ,  co w upły-  
n i o n y m  mies iącu  ( W r z e ś n i u )  przez  n a d z w y ­
c za jn e  n ieszczęśc ie  życie u t r ac i ły ,  jest  także 
c h ł o p ie c  14letni ,  k tó rego  w Z a b o r o w i e  w po- 
wiec ie  S z r e m s k i m  pod  d ę b e m  p io r u n  zabi ł ;  
d w ó c h  in n y c h  zna laz ło  śmie rć  swoję  przy bu­
d o w a n i u  tute jszej  for tecy.  Jako szczegó lne  
n ieszczęśc ie  w y m i e n i a m y ,  że we wsi jedne j  
w pow iec ie  Mogilnickim dz iewcz yna  u l e l n i a ,  
i dąc do  szkoły' ,  zd yb a n a  na kradz ieży rzepy ,  
s tamtąd  o d p ę d z o n ą  została.  O d t ą d  znikła 
o n a  t ak ,  źe ani  ś ladu jej n ie  ma .  — Os ob y  
p r z e z  psy wściekłe  u k ą s z o n e ,  zostały przy 
p o m o c y  lekarskiej  na tychmiast  uż y t e j ,  oca lo ­
n e .  _  VV mieście Nak le ,  gdzie  się kradz ieże 
zagęś c i ł y ,  mie szczan ie  straż o b r o n y  uor gan i -  
zowal i ,  która się pokazała być ba rdzo  poży te ­
c z n ą ,  kiedy odtąd  kradz ieże zu p e łn ie  ustały,  
—  L ic zba  sa mo bój có w podczas  miesiąca W  rze- 
śnia w ob w o d z i e  R e g e n c y j n y m  P o z n a ń s k i m  
w yn o s i  7 ;  w ob w o d z i e  Bydgoskim j e d n ę  oso­
b ę  zabi to.

P o d ł u g  d z i e n n i k ó w ,  o t r zy m an y ch  z A m e ­
ryki  p ó ł n o c n e j ,  zawiera jących  wiadomośc i  
z  T ru x i l l o  po 17. L ip c a ,  r zeczpospo l i t a  Ś r o d ­

kowej  A m e r y k i  zu p e łn ie  się rozprzęgła ,  a s t a ­
ny  które ją  składały,  rozdz ie l i ły  się bez rozle ­
wu krwi i u tworzy ły  o s ob n e  pańs twa.

Zól ta  gorączka z nową g w ał t ow no śc ią  zja* 
wiła się w H a w a n i e  i N o w ym  O r l e a n i e .

Gaze ty  ang iel sk ie  za jmują  się teraz op i sy ­
w an ie m  szczegó łów o kr op n yc h  s p us to sz e ń ,  
jakie cho l e ra  zrządzi ł a os t s tniemi  czasy 
w H a w a n i e .  W e  dwa dn i  od j e j  ukazan ia  
się do  15,000 lu d / i  opuśc i ło  miasto i śmier te l ­
ność  do tego s topn ia  się w z m o gł a ,  że na  
dz ie ń  u m ie ra ło  po 900 ludzi .  W ś r ó d  powsze­
chne j  t rwogi  i n ie szczęść ego izm ko lon ia lny  
ukazał  s ię  w całej  ok ropnośc i .  P an o w ie  o d ­
biegal i  ch or yc h  swoich n iewo ln ikó w,  zostawu- 
jąc ich na śmie rć  n i e c h y b n ą ,  w o b a w i e ,  a ż e ­
by sami  się n ie  zarazi l i .  R od z i ce  opuszczal i  
dzieci  i k rew nyc h  s w o ic h ,  k tórych  j e sz c ze  
wpół  u m a r ł y c h  zakopywano .  L e k a r z e ,  po« 
dz ie la j ąc  p ow sze ch n ą  bo jaźl iwość,  od m a wi a l i  
p om o c y  cht>ryro. W ś r ó d  tych scen o k r o p n y c h  
j e d n o  szczegó ln ie j  wydar ze n ie  ma lu je  d o ­
s ta t eczn ie  n ie ludzk ie  t amtejszych mi es zk ań­
ców uczucia.  W  kupie  t rupów które na  j e ­
d n y m  wozie wy w oż o n o ,  znalazł  się M u r z y a  
żywy j e szcze ,  i tylko u ś p i o n y ,  gdy do l ecz e ­
n ia  cho le ry  uż yw a n o  tam op ium .  O w o ż  M u ­
r z y n  n a s z ,  zna lazł szy się w n ie zby t  wyg o-  
d n e m  p o ł o ż e n i u ,  ob ud z i ł  s ię ;  po  wielu p r ó ­
ż n y c h  us i łowan iach  potrafił  wreszcie  p o dn ie ść  
z  p o m ię dz y  in n yc h  ciał g łowę ,  i wszczęła s ię  
nas tępu jąca r o zm o w a p o m ię d z y  m n i e m a n y m  
um a r ł ym ,  a k o n d u k t o r e m ,  r ów ni eż  M u r z y ­
n e m :  „ G d z i e  m n ie  wiez ie sz?66—■ „ N a  emę-
tarz.“  — „ C o ?  czyż u m a r ł e m  ?“  — „ T a k  jest,  
u m a r ł e ś ,  bo ma m w kieszeni  p ap i e r  na ka zu ­
jący sp raw ie n i e  ci p o g r z e b u . "  T o  m ó w i ą c ,  
poczc iwy ko nd uk to r  gwa ł t em w e pc h n ą ł  g ło w ę  
n ieszczęś l iwego  p o m ię d zy  t r u p y ,  z k tórych 
się w y d o b y ł ;  ze zwie rzę cą  n ieczu łością  z n o ­
wu s i ad ł  na p r zod z i e  i spok o jn ie  j echa ł  dalej ,  
na rzeka jąc  tylko z c i cha ,  że  nigdy nie  wozi ł  
tak upar t e go  t rupa co chc e  kon i ec zn ie  d o ­
wieść,  źe jest ży w ym .  A l e  podczas  takiego 
rozm yś l an i a  n ie szczęśl iwy j ego  p a c y e n t ,  do ­
bywszy  si t  o s t a tn ich ,  zn o w u  wysuną ł  g ł o w ę ,  
zeskoczył  z w o zu ,  i cały nagi  pobieg ł  pędem,  
do  mieszkan ia  swojego p a n a ,  gd z i e  n ie  ma ło  
sprawił  zamieszan ia .  Naza ju t rz  atol i  n i e  
ś m i a n o  się więcej  z tak r o m a n t y c z n e g o  wy­
padku,  gdyż włożon o  pow tór n ie  do  wozu  
b ie d n e g o  M u r z y n a ,  który więcej  nie  wróci ł .

( R o z m .  L w o w s k ie . )

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o ł n i ó n a  przy T ur n i e  pod Nr.  2. kanonia,  

p o  nas tąpione j  sprzedaży m a t t r y a ł ó w  b u d o ­
wniczych,  ma być znies ioną.
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K u pi en ia  ty ch że  materya łów  o cho tę  mają­
cych  zapraszamy na termin l icytacyjny przed  
I m p u to w a n y m  Ur. Berger R a d z c ą  po ł i cy i ,  

d n i a  i t .  L i s t o p a d a  r. b„
©'g o d z in i e  gtej zrana, .  w lokalu  u r z ę d o w y m  p od ­
p i s ane go  D y r e k t o r y u m  na  Ratuszu ,

Warunk i  podczas  g od z i n  u r z ę d o w y c h ,  ka­
żde go  dnia  przejrzane być mogą .

P o z n a ń ,  dnia 24. Października 1833.  
K r ó l e w s k i e  D y  r e k  t o r y  urn p o l i c y j n e  

p o w i a t u  i rn i a s I a P o z n a ń .

Z A  P O Z E W  E D Y K  P A L N Y .
Gdy  nad pozostałośc ią po Janie  H e y n ,  nad-  

kontrol erze  w S trze ln i e ,  na dn iu  28. Paździer­
nika 1827“. zm a i ły ra ,  na wniosek  U r  R e yk ow -  
ski ego K o m .  spr. jako op i eku na  sukcessorów  
ber.e f icyalnych H e y n , .  proces  s u k e e s s y jn o - l i ­
kwidacyjny o two rzo nym  i termin do o d dz i e ln e ­
g o  l ikwidowania d łu g ó w  na

d z i e ń  4.  G r u d n i a , ,  
zrana o g od z i n i e  Q.tej przed D e p u t o w a n y m  Ur.  
A s s e s s o r e m  Marschner  w sali pos i edzeń  Sądu  
tu t e j s zego  w y zn a cz o n y m  z o s t a ł , przeto zapo-  
*ywarny wszystkich n iewiadomych  n a m  wierzy­
c i e l i ,  iżby s ię na tymże  t erminie  osobi śc i e  łub  
przez  pe łno mo cn ik a  prawnie  do  tego u p o w a ­
ż n i o n e g o ,  na którego tutejsi Kommissarze  spra­
w ied l i woś c i  G o l t z ,  Sobeski  i Sędzia Sch u lz  
przedstawia s i ę ,  s tawi l i ,  pre l ensye  sw e  do  
w sp o m n i o n e j  pozostałości  podali  i rzete lność  
t ychże  u d o w o d n i l i ,  w razie zaś nies tawienia  
s ię spodz iewać  s i ę  m o g ą ,  i i  za p oz ba w ion ych  
wszelki ch m ie ć  mogących praw swoich  osądzo-  
netni  i z pretensyami swemi  tylko do t ego  co po 
zaspokojen iu  zg ło szonych  się wierzyciel i  z  trias- 
sy zbywaćby  m o g ł o ,  odeslanerni  być mają.

Zarazem oświadczamy  im,,  iż w ed łu g  ty m ­
czas ow ego  wykazu  kalkulatorycznego zdaje się,, 
i e  massa bierna massę  czynną przewyższa .

G n i e z n o ,  dnia  11. Lipca t 833 -
Królewsko -  Pruski' Sąd Ziemiański. 

O B  W ł E S Z C Z E l M E .
N a d  pozo s t a łym  majątkiem zmar łego  tu  

w Gnieźn i e  Kajetana L a s k o w s k i e g o ,  skr óc o n e  
po s tępo wan ie  kredytowe z a p ro w a d zo n em  zosta­
ł o ,  i wkrótce dyst rybucya rnassy nastąpić ma.

T o  s i ę  w ię c  n i e w ia d o m y m  jakim wierzyc i e ­
l om podaje  do w ia d o m o ś c i ,  aby z  s w e m i  p r e -  
t ensyami  j eszcze  zg łos i ć  s i ę  m o g l i .

G n i e z n o  , dnia 20- Sierpnia 1833.
K r ó l .  P  r u s k i  S ą d  Z  i e rn i a ń s k r.

“ O  A" V\" l E b  Z L  Z  E  i \  i  E .
Dobra  C h w a l ę c in  do po zos t a ło śc i  Ign ac e go 1 

Sikorskiego należące, ,  w p o w iec i e  P le szewek im  
p o ł o ż o n e p r z e z  T o w a rz y s tw o  Kredy tow e  na

Tal .  14.594  sgr. 2.1 fen,  g o c e n i o n e ,  najwięcej  
dającemu sprzedane być  mają.  T e r m in a  l icy­
tacyjne na

d z i e ń  30.  S t y c z n i a  1 8 3 4 » 
d z i e ń  28- K w i e t n i a  1834-» /

i zawity na
d z i e ń  30-  L i p c a  1834.  

przed D e p u t o w a n y m  W .  Sędz ią  Boret ius  tu 
w miejscu w y z n a c z o n e  z o s t a ły ,  d o  których  
ch ęć  kupienia mających za po zyw am y.

K rot oszyn ,  dnia 26.  Sierpnia 1833.  
K r ó l e w s k o  P r u s k i  S ą d Z i e m i a ń s k i .

" O B  W I E S Z C Z E M  IE .
P o n ie w a ż  owdowiała Pani  P e te r s o n ,  Justic-  

k o m m is s a rz o w a , opuszczając  P o zn a ń  dała mi  
genera lną  p l e n i p o te n cy ą ,  ja zaś do  załatwienia  
in t ere sów ś. p. jej m ę ż a ,  mi an ow ic i e  do od b i e ­
rania na leży tośc i  t e g o ż ,  u p o w a ż n i ł e m  Pana  
G u n t h e r ,  Re ferendaryus z .  przy Sądzie Z i e ­
mia ńsk im ,  mieszka jącego na N o w e m  mieśc ie  
przy placu W i l h e l m a  pod liczbą 25,0;, przeto  
podaję  to do  p ow sze ch n e j  w iadomośc i  i upra­
szam in te re s sen tó w,  aby na to wz g lą d  mieć  
raczyli .

P o z n a ń ,  dn ia  14, Października 1833 - 
B r a c h  v o g e l ,  

K o m m i s s a r z  s p r a w i e d l i w o ś c i .  

K u p u j e m y  z ł o t e  i s r e b r n e  m e d a l e  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u ,  p ł a c ą c  za nie według i s t o ­
t n e j  wartości.

U iibner i Syn w Wrocławiu.
Krueyfioey i krzyze  

jakie się zwykle przy processyachi pogrze­
bach używają;.

m onstrancje , kielichy i  pa teny, 
jako tez żelazne lichtarze ołtarzowe, kru- 
cyfixy z postumentami, wieczerzę pańską 
w największym formacie, bogate przy­
krycia na ołtarze, przedają bardzo tanio 

Hubner i Syn w Wrocławiu.
Z  teraźn ie j s zego  L ipsk i ego  jarmarku,  spro­

w a d z o n e  na jnowszego'  gustu paryzkie damskie  
k a p e l u s z e , czepki, ,  wstążki ,  kwiaty,  krawatki,  
szal iki  i  t .  w . ,  po leca  w tanich cenach

J.  E -  K r z y ż a n o w s k i ,  
__________________________ R \ n e k  N o .  39.

N a d e r  przednie  herbaty zw an e  P ecco  i K aiserr 
nader przedni  Arak de Goa i 
nader  prze dni stary rum J a m n ik a ,  przedaje  

E r n e s t  W e i c h e r  po d  l i czbą 82.  w S tarym , 
rynku .


